Refleksje z seminarium „Pozytywne myślenie w  polsko - niemieckiej wymianie młodzieży", Karpacz 5-9 marca 2016r.
 
Seminarium organizowane przez Dialog Anna Malinowski w Karpaczu było dla nas ciekawym spotkaniem, które w zasadzie nie powinno dojść do skutku. Kiedy otrzymałam informację o planowanym szkoleniu, najpierw wzbudziło to moje zainteresowanie, ale zaraz duszek zmęczenia i może wypalenia zawodowego szepnął zdecydowanie, że nie ma mowy o poświęceniu weekendu na pracę zawodową. Tak więc mail trafił do kosza, a ja zapomniałam o całej sprawie, ale moja córcia, która już od kilku lat pomaga mi w organizowaniu wymian i jest młodym, pełnym zapału nauczycielem, nieśmiało zaproponowała, że mogłybyśmy połączyć przyjemne z pożytecznym i razem wybrać się na to seminarium. Ten argument położył mojego duszka na łopatki, i całe szczęście!

Poza wspaniałym czasem, który spędziłyśmy jako mama i córka, nieoczekiwanie dla nas samych, spotkanie z uczestnikami seminarium i zagłębienie się w poruszane tematy, okazało się bardzo potrzebnym i ciekawym doświadczeniem. Temat seminarium już sam w sobie był pozytywnie nastrajający, jednak kiedy zaczęły się wykłady i zobaczyliśmy osobę prowadzącego – Jarka, ubranego niestandardowo, z radosnymi akcentami typu kwiatek w klapie marynarki, kraciaste spodnie i do tego okulary w rogowej oprawie, buzie same układały się  do uśmiechu i rzeczywistość nabrała innych kolorów. 

Niestety często odczuwamy brak radości, skupiamy się na tym złe, zbyt rzadko zwracamy uwagę na to, co dobre, dlatego  poznanie tajników psychologii pozytywnej umożliwiło nam z jednej strony dokonanie refleksji nad swoim stosunkiem do życia, a z drugiej przewartościowanie pewnych schematów. 

Przy pomocy prostych ćwiczeń mogliśmy określić własny typ osobowości 
i związane z nim predyspozycje. Okazuje się że, ma to zdecydowany wpływ na nasze podejście do konfliktów. Jarek uczył nas efektywnych sposobów  rozwiązywania konfliktów, uwzględniających specyficzne cechy psychiki ludzkiej. Tak więc z pozoru lekki temat okazał się dla uczestników dość trudną , ale bardzo potrzebną i ciekawą podróżą w głąb siebie. Dziękujemy bardzo Ani za ten temat, tym bardziej, że jest to zdecydowanie potrzebna umiejętność podczas organizowania międzynarodowych wymian, gdzie zderzenie się różnych kultur 
i sposobów postrzegania rzeczywistości może być generatorem konfliktów.

Poza tym jak zwykle ważne było spotkanie z ludźmi, tak różnymi od nas, pełnymi pasji i energii (pomimo wieku). Grupa była duża, ale każdy znalazł osoby, 
z którymi czuł się bezpiecznie i mógł porozmawiać. I to stworzenie atmosfery bezpiecznej, pogodnej, przyjaznej, to niewątpliwa zasługa naszej gospodyni. 

To co budziło nasz podziw, to dyskretne i bardzo profesjonalne tłumaczenie symultaniczne przez Nataszę i Pawła.

O jedzeniu to lepiej nie wspominać, wolałybyśmy, aby było mniej 
i niedobre… a było pyszne, w wielkiej obfitości i różnorodności, problemu najmniejszego nie stanowiła dla personelu dieta wegetariańska.

 No i Karpacz dał z siebie wszystko, dopisała pogoda, padało tylko, gdy mieliśmy zajęcia, a na koniec – pożegnanie, we wspaniałej zimowej scenerii, gdyż spadło ok 15 cm śniegu.

Tak to w życiu bywa, że czasem nie oczekujemy zbyt wiele, a dostajemy aż nadto. Bardzo zadowolone, wzmocnione i gotowe do dalszych działań wróciłyśmy do szarej rzeczywistości, którą po seminarium zobaczyłyśmy niezwykle kolorowo.

Dziękujemy !!!
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